
j ■,>*** Cena numeru mk. 200.000.
Nr. 55. Czwartek 6 marca 1924 roku. Rok XV.

CENY OGŁOSZEŃ:"'
Za v»erąz milimąuotfy przpd tekstem 

na I-ej stronio^lS groszy polskich, na 
lll-ei S groszy, na IV, V, Vi-ej 5 gro­
szy. Drobne ogłoszenia po 3—4 gro­
szy za wyraz. Najmniej 40 groszy. 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra­
niczne 100 proc- drożej.

Ceny ogłoszeń podane w złotych 
polskich będą obliczane podług kursu 
złotego franca, płatne w marsach pol­
skich po kursie z dnia poprzedzają­
cego zapłatę. _

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa puuwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ____ Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

I Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*. Sosnowiec.

; Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553-

Prenumerata wynosi:

I Z odnoszeniem miesięcznie:
mk. 4.300.000

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: mk. 4.300.000
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! mk 4.500.000 miesięcznie.
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EMIGRACJA ZAROBKOWA DO FRANCJI. 
GÓRNICY I ROBOTNICY!

Centralny Komitet Kopalni Francuskich w Mysłowicach, ul. Pocztowa 8, otrzymał większe

ZAPOTRZEBOWANIE NA GÓRNIKÓW 1 ROBOTNIKÓW.
1341-3 Znlaszaiącycti przylmujs sls codziennie od godziny 8-ei Jo 12-ej.

.SFINKS" | Wielki sensacyjny dramat cyrkowy. I -SFINKS"
Poniedziałek 3-go, wtorek 4-go, środa 5 go i niedziela 9-go marca

,DŁinun u 1 nn.u jjuj ssist m k w.>>
ANONs!

„Md i zachód
Czwartek 6-go, pi; tek 7-go, i sobota 8-go marca.

“ Dramat w 8 cz. Do obrazu przygrywać będzie orkiestra 
z 12 osób. W ro>I główne): Maiły Picon i lakób Kalisz

PflBM M doli.
Naród polski, który w 

swoim rozwoju historycz­
nym wykazał wielkie uzdol­
nienie w tworzeniu własne­
go systemu edukacyjnego, 
znalazł się po uzyskaniu 
niepodległości w trudnych 
warunkach. Wielkie zanied­
banie w okresie niewoli z 
winy państw zaborczych 
spowodowało, że w zjedno­
czonej Polsce znalazły się 
tereny o bardzo rozmaitym 
poziomie kulturalnym, oraz 
zróżniczkowanie narodowo- 
kulturalne, zwłaszcza na 
kresach.

To też zadaniem powo­
łanych czy n n i kó w: sej m u, 
rządu i społeczeństwa jest 
obecnie ustalenie zasad.po­
lityki oświatowej w taki 
sposób, by odpowiadała o- 
na ogólnym celom i dąże­
niom państwa polskiego. 
Konstytucja nasza daje nam 
pewne podwaliny do tej 
budowy. Zmusza ona ro­
dziców do wychowania dzie­
ci na prawych obywateli 
Ojczyzny i zapewnia im co- 
najmniej początkowe na­
uczanie w zakresie szkoły 
powszechnej. Dla umożli­
wienia rodzicom tego, wpro­
wadziła konstytucia bezpłat­
ność szkoły państwowej i 
samorządowej. Wreszcie u-

Sosnowiec, 6 marca, 

znała nauczanie religji dla 
dzieci do 18 r. życia za o- 
bowtązkowe.

Najogólniejsze momenty 
polityki oświatowej państwa, 
są następujące:

Szkoła wszelka, a w szcze­
gólności publiczna w pań­
stwie polskim, musi być 
czynnikiem unifikacji wew­
nętrznej, duchowej, której re­
zultatem powinien być no­
wy typ obywatela Rzplitej, 
miłuiącego Ją i za Jej wiel­
kość i siłę, odpowiedzialne­
go-

System wychowania pu­
blicznego opierać się. musi 
na polskich tradycjach i pol- 
skiei kulturze. Zasady i me­
tody wychowania uwzględ­
niać muszą dzisiejsze wy­
mogi życia i potrzeby pań­
stwa i narodu polskiego.

Z tych względów należy 
w ustawodastwie szkolnem, 
które ma być opracowane, 
ustalić jednolity system 
szkolny, a zatem odrzucić 
żądania auto.nomji kultural­
no-narodowych.

Publiczna szkoła ma być 
z ducha państwowo polska; 
w szkole tej mogą być u- 
względmone te interesy, któ­
re mniejszościom zapewnia 
traktat wersalski i konsty­
tucja, t j. ułatwienie nau­

czania w ich języku ojczy­
stym.

Należy dążyć do piano­
wego zorganizowania po­
szczególnych typów szkół, 
odDowiedmo do potrzeb 
państwa.

Podstawą powszechnego 
nauczania, powinna być 7- 
klasowa szkoła powszechna, 
na której Kończyć będzie 
swe wykształcenie około 90 
proc, obywateli.

Ustrój tej szkoły ma być 
taki, by, dając odpowied­
nie przygotowanie do życia 
obywatelskiego szerokim ma­
som, umożliwiała ona prze­
chodzenie do szkół średnich, 
ogólnie - kształcących i za­
wodowych zależnie, nie od 
uzdolnienia dzieci.

Szkolnictwo średnie, ogól- 
no-kształcące, powinno być 
dostępne tym jednostkom, 
których uzdolnienie daje 
gwarancję, że podoła ą jej 
programowi, przygotowują­
cemu umysły do studjów 
wyższych.

Polska zwrócić musi u- 
wagę na odpowiednią roz­
budowę szkolnictwa zawo­
dowego wyższego i śred­
niego. Szkolnictwo to ma 
nam wychować fachowych 
ludzi we wszelkich dziedzi­
nach życia, tudzież stan 
mieszczański, polski, a za­
tem uaarodowić miasta.

Szkolnictwo wyższe roz­
wijać ma naszą naukę i wy­
chowywać inteligencję zawo­
dową, kieruiącą życiem kul- 
turalnem narodu.

Na pierwszy plan wysu­
wają się następujące braki: 
około 1 i pół miljona dzie­
ci w wieku szkolnym nie 
uczęszcza do szkoły. Szkół 
średnich rządowych w b. 
zaborze rosyjskim mamy 
za mało. Rozwiązać musimy 
wielki problem budowy szkół. 

Potrzeba nam dla szkół po­
wszechnych 80 tysięcy sal 
szkolnych. Administracja 
szkolną musi być sprężysta 
F opierać się na zasadzie 
odpowiedzialności.

Współudział społeczeń- 
twa w pracy tej, odbywać 
się powinien na terenie sa­
morządów' i w organiza­
cjach społeczno - oświato­
wych. Te ostatnie muszą 
się zająć głównie oświatą 
pozaszkolną, której państwo 
na siebie brać nie może.

W życiu nowej Polski 
wybitną rolę odegrać musi 
nauczycielstwo. Państwo na­
sze musi stan nauczycielski 
otoczyć należytą opiettą,

Dla zdrowia miast.
(Rozmowa z posłem A. Chełmońskim),

Chore stosunki mieszkaniowe 
naszych miast oddawna wyma­
gały uzdrowienia. To też ze­
wsząd oczekiwano ich naprawy 
od sejmu, który obradowa! nad 
nową ustawą o ochronie lokato­
rów. Oczekiwali Jej najemcy lo­
kalów, których ustawa częścio­
wo tylko chroniła przed wyzy­
skiem, oczekiwali właściciele nie­
ruchomości, którzy uskarżali się 
na niesprawiedliwe seazanie ich 
na pozbawienie wszelkich pro­
centów od posiadanego kapitału. 
Tej poprawy oczekiwała gospo­
darka miejska, która pozbawiona 
została w dużej części źródeł 
normalnych dochodów podatko­
wych, oczekiwali jej wreszcie ci, 
którzy z przestrachem patrzyli, 
jak dzięki nitnurinaluym stosun­
kom topnieje szybko własność 
polska w miastach, jak domy ni­
szczeją, walą się, a coraz więcej 
ubogiej, najuboższej często lud­
ności, pozostaje bez dachu nad 
głjwą, zdanej na potajemny, o- 
krutny wyzysk za wynajęcie 
nędznego kąta mieszkalnego.

Zapytany przez nas profesor 
uniwersytetu pos. Adam Cheł­
moński (zw. lud. naród.), bardzo 
czynny uczestnik prac nad usta­
wą, tak objaśnia znaczenie no­
wego prawa o ochronie loka­
torów.

— Nowa ustawa o ochronie 
najemców nikogo nie zadowolni, 
ani Właścicieli uieruchomości, ani 
lokatorów.

Jest ona kompromisem między 
interesami lokatorów, sublokato­
rów i kamieniczników, a intencją 
jaj jest powrót wreszcie do nor- 

zapewniając mu na­
leżyte warunki życiowe i 
prawno-służbowe, dbając o 
jego wysoki poziom facho­
wy i moralny. Rząd musi 
czuwać nad tem, by nau­
czycielstwo oddać się mo­
gło należycie swej roli wła­
ściwej, dalekie od wprowa­
dzenia do szkoły walk po­
litycznych, społecznych i na­
rodowościowych. Należy 
wreszcie w Polsce rozwią­
zać należycie problem u- 
rzędowania kobiet, uwzględ­
niając zadania kobiety w 
rodzinie i państwie.

Jan Kornecki, 
poseł na sejm.

Warszawa, 4-go tharca. 

malnych stosunków mieszkanio­
wych, powrót powolny, którego 
wynikiem byłoby rozpoczęcie na 
większą skalę budowy nowych 
domów i wyjście tym sposooem 
z obecnego głodu mieszkaniowe­
go. Nowa ustawa musiała wziąć 
pod uwagę możność piat.iiczą 
zrujnowanej przez wojny ludno­
ści miast i wymagania racjonal­
nej gospodarki miejskiej,

Zacznijmy od opłat za komor 
ne. Ustawa przewiduje od l-go 
kwietnia stawki mieszkaniowe w 
wysokości naogół od 5 do 2 
pr. komornego przedwojennego, 
przyczem dla lokali haudlowyvh 
i przemysłowych stawki wynoszą 
przeciętnie około 25 pr Oplaiy 
te po uwzględnieniu tak zwa 
nych świadczeń dodatkowyc i n e 
obarczą zbytnio nawet mało za 
możnych lokatorów.

Ustawa ma jedno niedomaga 
nie: zbytnio różniczkuje stawni 
w stosunku do ilości ubikacji w 
mieszkaniu, obdarzając przywiie 
jem tylko mieszkania małe (1 
pokojowe — 5 pr.), gdy tym 
czasem często się zdarza, że 
małe lokale zaimują ludzie za 
możni, a większe są nierzadko 
w użytkowaniu zubożałej inteli­
gencji, jako jedyny ślad mimo 
nego dobrobytu.

Wszelako me w tem tkwi je­
szcze błąd zasadniczy tego stanu 
rzeczy. Ten system stawek spra 
wia jeszcze to, że właściciele 
domów z matemi mieszkaniami 
postawieni będą w trudnieisze 
warunki gospodarcze, a przecież 
ten rodzaj realności miejskich 
wymaga dziś najbardziej remon-



4 i najwięcej Jest .^Wystawiony 
■i niebezpieczeństwo całkowite­

mu zniszczenia. Taki stan rzeczy 
; sprawi, że tesli ruch budowlany 

ru.zm, naieży przewidywać, źe 
^'.n e będzie on szedł w kierunku 
K na i bardziej potrzebnym: oddawa­

nia do użytku mieszkalnego ma- 
K łych lokali.

Przewidziany przez ustawę o- 
vres wzrostu czynszu mieszkał- 

■ nejo rozłożony jest w te.t spo- 
' sób, że mniej więcej za 4 lata 

iioidziemy do normolnych opłat 
nreszkaniowych (przedwojen- 

I nych).

Teiaz co do wolności umów. 
Ten punzt projektu ustawy wy- 
woływal wśród mieszkańców 
miast najwięcej obaw i wąjpli- 
wości. Nie jest on rozstrzygnię­
ty w sensie niebezpiecznym dla 
lokatorów. Umowy między wła- 

_ ścicielami mieszkań i najemcami, 
przekraczające normy przewi­
dziane p'zez ustawę, zawierane 

. . b'ć mają jedynie na wyraźną 
pisemną zgodę najemcy. Ten ro­
dzaj umów ma praktyczne zna- 

. cienie raczej dla nowych loka­
torów (odnajmuiących lokal po 
wejściu w życie ustawy). Zresztą 
często już obecnie lokatorzy nie 
płacili czynszu przewidzianego 
ustawą, a podnosili je dobro­
wolnie, powodowani względami 
uznawanej przez siebie slusz- 

& ności.
— A sublokatorzy?
— Położenie sublokatorów 

znacznie się polepszyło, choć 
zdawano sobie SDtawę, iż ochro­
na ich jest rzeczą nader trudną, 
l ulaj jednak ustawa ma też bra­
ki. Oto przewiduje ona jednoli­
cie, że opłata za używanie mebli 
wynosić ma 75 proc, tego, co 

® sublokator wnosić winien za lo- 
kal. Szkoda, że poprawka po* 
sla Prószyńskiego (zw. lud. na- 

| ród) uwzględniająca wartość u- 
rządzenia mieszkania, została 
odrzucona.

Duże trudności sprawiła spra­
wa losu sublokatora w razie o- 
puszczenia mieszkania przez lo­
katora głównego. Ponieważ stwier 
dzone były wypadki podstępne­
go opuszczenia lokalu w zmowie 
z właścicielem domu celem po­
zbycia się sublokatora, przeto u- 
stawa stanowi, źe w każdej spra 
wie eksmisji winni być powia­
domieni sublokatorzy, którzy bę- 
oą mogli interweniować na stro­
nie lokatora.

Ważną też jest rzeczą, te su­
blokator może być pozostawiony 
w używaniu zajmowanego loka­
lu na okres 6 miesięcy nawet no 

opuszczeniu mieszkania przez 
lokatora.

— A co się tyczy prawa wy­
mówienia? •

— W tej sprawie podstawą, 
zarówno nowej, jak i starej u- 
stawy, jest zasada, źe umowa nie 
może ustać bet zgody lokatora, 
jako nowość można wymienić 
przepis na wypadek, gdyby wła­
ściciel nieruchomości zamierzaj 
zburzyć ją, celem zbudowania 
nowej. Tu może mie< miejsce 
wypowiedzenie, jednakże za lo­
kale mieszkalne lub też stano­
wiące jedyny warsztat frracy za­
robkowej musi właściciel nieru­
chomości zaofiarować inne, od­
powiednie pomieszczenie. W ten 
sam sposób ma pra^o wymówić 
mieszkanie lokator sublokatorowi.

— A jeśli chudzi o właścicieli 
nieruchomości?

— jeśli cnodzi o właścicieli 
nieruchomości, to nowa ustawa 
w bardzo dużym stopniu popra­
wia ich S/tuację. Za tą popraw­
ką przemawiało też bardzo wiele 
względów. Obecny stan rzeczy 
doprowadzał wszak wielu wła­
ścicieli nieruchomości do wyzby­
wania się ich w ręce zbogaco- 
nych spekulantów, przeważnie 
nie polaków.

Pozatem brak dochodu od 
kapitaiu, włożonego w Kamienicę, 
podlegającą ochronie lokatorów, 
sprawił, że ceny ich były bardzo 
niskie, co uniemożliwiało budowę 
nowych domów, aloowiem zawsze 
lepiej opłaciło się ulokować ka­
pitał w starym domu w oczeki­
waniu unormowania stosunków, 
co znacznie podniosłoby jege 

.-wartość
To też nowa ustawa przyczyni 

się do wzrostu cen nieruchomo­
ści, a zresztą już nastąpiło to w 
ostatnich czasach, i to w bardzo 
nawet poważnym stopniu. Tak 
tedy jeszcze przed wejściem w 
życie nowa ustawa oddziałała 
dobroczynnie i należy mieć na­
dzieję, iż dalszy wzrost wartości 
domów w niedługim czasie spra­
wi, iż budowanie nowych domów 
będzie korzystne i wreszcie za­
stój budowlany ustanie. Byłby to 
może najbardziej dobroczynny 
skutek nowej ustawy.

— Jeszcze dodam jedną infor­
mację — dorzucił na zakończe­
nie szanowny poseł.

Załatwienie obecnej ustawy u- 
ważano za bardzo pomyślne dla 
gospodarki miejskiej, aczkolwiek 
ustawa ta niemal pod każdym 
względem bardzo jest daleka od 
doskonałości.

PodKreshć mi należy wielkie 
zasł|0 referenta ustawv w>ce-

* * — fru-r.rfp'’ fi rnł

marszałka d-ra Zygmunta Seydy, 
który nadzwyczaj umiejętnie i z 
wielkim nakładem pracy usuwał 
trudności, które kompromisowy 
charakter ustawy stale narzucał. 
A było to tem trudniejsze, źe w 
sejmie, niestety, nie często można 
się spotkać z pracą podyktowa­
ną względami siuszaości i spra­
wiedliwości; często, bardzo czę­
sto, wysuwane są postulaty nie- 
zlszczałne, demagogiczne, co też 
miało miejsce z ustawą o ochro- : 
nie lokatorów.

W. Drozdowski

Wieści ważne.
— Sprawa likwidacji ministe­

rjum: robót publicznych i kolei 
Żelazn, przedstawia się następu­
jąco: ministerjum robót publicz­
nych i ministerjum kolei żelaz­
nych połączone zostaną w jedno 
ministerjum, które obejmie w 
swój zakres działania czynności 
obu ministerjów, pozatem pewne 
agend*, będące dotychczas w 
zakresie działania ministerjum 
robót publicznych, będą przenie­
sione do innych władz admini­
stracyjnych. Nazwy nowego mi­
nisterjum dotychczas nie usta­
lono.

— Ministerjum spraw we-,t 
wnętrznych wystosowało do wszy-1 
stkich urzędów podwładnych po­
lecenie cyrkularne, zabran'ające 
wszelkich rewizji, mających na 
celu poszukiwanie obcych wa­
lut w mieszkaniach, na ulicach 
oraz dworcach i pociągach.

— Z ministerjum przemysłu 
I handlu dowiadujemy się, iż w 
najbliższym czas'e będą podięte 
pierwsze rozmowy z przedstawi­
cielami Bułgarji i Grecji celem 
zawarcia z temi państwami trak­
tatów handlowych.

— Rada naczelna polskiego 
przemysłu cukrowniczego zamie­
rza podjąć starania, mające na 
celu umożliwienie wywozu cu­
kru polskiego do Algieru.

— Naczelny redaktor „Pozę- 
ner Tageblatt* dr. Wilhelm Ló- 
wenthal lat 47. spadłszy z dru­
giego piętra ze schodów na ka­
mienną posadzkę zabił się na 
miejscu. Urodzony w Moskwie, 
był nauczycielem języka rosyj­
skiego w Poznaniu, od toku 
192d był redaktorem „Tageolat- 
tu“, a od roku członkiem rady

— Wczoraj policja aresztowa­
ła w Warszawie niejakiego Mi­
chała Fiiała. zawodowego bez- 
roDotnego, mieszkającego przy 
ul. Gródeckiej.

Przy rewizji znaleziono bardzo 
obfity materiał propagandowy 
komunistyczny częściowo druko­
wany w kraju, częściowo spro­
wadzany z zagranicy. Fiiała a- 
resztowano, a bibułę skonfisko­
wano.

— Z powodu nagłego wylewu 
Wisły, warszawskie władze poli­
cyjne wyekspediowały mieszkań­
ców przedmieścia Siekierki, któ­
re rok rocznie nawiedza powódź. 
Niektórzy mieszkańcy wybrzeża 
Wisły, w obawie przed powo­
dzią rozbierają 6we drewniane 
domy przenosząc je na bezpiecz­
ne miejsce.

— Tureckie zgromadzenie na­
rodowe odrzuciło propozycję, 
zgłoszoną przez prezydenta, wy­
łączającą od banicji członków 
rodziny sułtana. Uchwalono na­
stępnie zniesienie kalifatu, wyda­
lenie z kraju kal fa i 67 książąt 
i księżniczek, należących do ro­
dziny sudańskiej. Dalej uchwa­
lono na miejsce komisarjatu do 
spraw teiignnych ustanowić u- 
rzednika podległego bezoośred- 
mo prezyujum taiły miuisUuw.

Ze Śląska.
Płace pomocników handlo­

wych. Sąd rozjemczy zadecy­
dował ostatecznie o płacach po­
mocników i funkcjonarjuszów za­
trudnionych w przedsiębiorstwach 
handlowych na G. Śląsku. We­
dług tej decyzji wynagrodzenie 
uczniów (terminatorów) w i roku 
wynosi od 44 milj. 980 tys. do 
50 milj. 275 tys. mkp., w 11 roku 
od 65 milj. 9o0 tys. do 73 mdi. 
710 tys. mKp.; w III roku od 87 
milj. 295 tys. do 97 milj. 565 
tys. mxp. miesięcznie. Płace po- 
czątkowowe wynoszą, zależnie 
od wienu pomocników i katego- 
rji handlu (handel detaliczny, lub 
hurtownia) od 300 do 513 miljo­
nów miesięcznie, dla starszych 
pracowników od 404 do 713 mi­
ljonów mKp. miesięcznie.

Budowa domów mieszkal­
nych. Eo przeięciu G. Śląska 
przez Polskę, Katowice stały się 
stolicą województwa śląskiego. 
Spowodowało to utworzenie w 
Katowicach b. wielu urzędów- 
’,’k tłryaHłł wnł«w6r1zkłl»<m Z HCZ-
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nemi swe mi oddziałami, konsu­
latów obcych państw i t.d., oczy­
wiście to powiększyło i ta* już 
istniejącą nędzę rrbeszkaniową. 
Sejm śląski zajmować się będzie 
na najbliższem posiedzeniu pro­
jektem ustawy, przewidującej bu­
dowę czterech domów na miesz­
kalnych dla urzędników. Koszta 
budowy wynosić maią pół milio­
na fr. zł. Mieszkania składać się 
mają z 2 do 4 pokoi.

Założenie nowej fabryki. 
Firma „Polsko—skandynawska 
spółka handlowa* zamierza zało­
żyć w Orzeszu pod Mikołowem 
w zabudowaniach dawniejszej 
kopalni fabrykę konserw różnego 
rodzaju, zwłaszcza konserw z 
ryb, jarzyn, kapusty, ogórków, 
jakoteż wyrób musztardy i octu.

Zastój w wielkim przemy­
śle. Wielka fabryka metalurgicz­
na „Ferrum* w Zawodziu pod 
Katowicami dla braku zamówień 
wypowiedziała pracę 160 robot­
nikom, zatrudnionym w odlewni. 
Na skutek interwenci! inspektora 
przemysłowego porozumiano się 
na konferencji zarządu z przed­
stawicielami robotników, źe wy­
dalonych zostanie tylko połowa, 
to jest około 80 robotników. Za­
trzymani zostaną wszyscy facho­
wi robotnicy i tacy, którzy zarób 
ki te czerpać będą jedynie z fa­
bryki „Ferrum*.

Wielką stratę ponosi p. El­
żbieta Pausch Ostrawa, której na 
dworcu w Katowicach w chwili 
wsiadania do pociągu skradzio­
no przeszło 2 miljaidy mkp.

Z kraju.
Warszawa. Janek Adamski, 

uczeń piątej klasy gimnazjum im. 
Klemensa (właściciel p. Kolo- 
dzieiczyk), postrzeliisię w brzuch, 
'przypuszczając, że grozi mu wy­
rzucenie ze szłoły.

Uczył się dobrze. Ale był ży­
wy. A dzieci żywe są psotne i 
buntują się często.

Miał on „zatarg* z nauczycie­
lem łaciny. Widocznie brakowało 
siacunku w tym „zatargu*1 sko­
ro chłopiec plunął na palto prof. 
Dolińskiemu.

Woźny doniósł o tem natych­
miast di rektorowi szkoły. Nastą­
piła rozmowa z chłopcem w kan- 
celąrji szkoły, poczem dziecico, 
nie śmieiąc powiedzieć swej cio­
tce (króra go wychowywała), źe 
ją wzywa p. dyrektor, postanowi­
ło odebrać sobie życie.

W SZPONACH
ANARCHISTÓW.
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— Zaczynaj, zaczynaj pan, pa­
nie doktorze. Przecież widzisz, 
źe obie zamieniłyśmy się w uszy.

Była to dziwna i porywająca 
historja, pełna pobocznych oko­
liczności,grupujących się dookoła 
głównych wypadków, takich, jak 
wręczenie monety w Bow-baza­
rze, komedja śmierci i pogrzebu 
na morzu, wreszcie ucieczka w 
stroju handlarza piórami strusiemi.

Ashutor opowiadał z wymo­
wą i żywością człowieka Wscho­
du. Nawet Kathe nie mogła cza­
sami utrzymać swego zwykłego 
spokoju; policzki jej, pod wpły­
wem opowiadania, rumieniły się 
niekiedy, oddech stawał się przy­
spieszonym. Mary była opjwia- 
aamem zupełnie pochłoniętą, ze 
ziozoneini rękami i otwartemi 
usiy siuchaia relacji o awantu­
rach swego prześladowanego ko­
chanka, to wydawała krzyk prze­
rażenia, to wzdychała z wdzięcz­
ności, a w końcu nie posiaiiała 

się z podziwienia. bpogląuaia 
ciągle na siostrę, czy nie ode­
zwie się z uwielbieniem dla jej 
bohaterskiego oblubieńca. Ashu­
tor bowiem, jako wspaniałomyśl­
ny przyjaciel, usuwał swoją oso­
bę na drugi plan, a Cariestona 
jako rozumnego i śmiałego dzia­
łacza przedstawiał.

— Biedny, dzielny James! — 
szeptała Mary wśród łez rozczu­
lenia.

Ale Kathe milczała. Jej jasny, 
bystry rozum przedstawiał jej 
rzeczy, jak się miały w istocie; 
mówił jej, że Cariestone, jeżeli 
naprawdę i stanowczo uratowa­
ny został, zawdzięcza to jedynie 
swemu przyjacielowi. Miała na­
wet jakieś nieokreślone przeczu­
cie, źe teraz, kiedy zbieg sam 
sobie byt zostawiony, me pój­
dzie wszystko tak szczęśliwie, 
jak dotąd.

— Czy jesteś pan pewny, że 
nikt nie powziął podejrzenia, 
gdy James w Suezie na ląd wy­
siadał? — zapytała i bystro spoj­
rzała Ashutorowi w oczy. Pod 
tym przeszywającym wzrokiem 
hindus zarumienił się zlekka.

— Coprawda — odrzekł po 
chwili — zauważyłem pewną 
niepokojącą okoliczność, waha­

łem się, czy mam o niej wspo­
minać i zaniepokoić panie, ale 
zapytanie pani nie zostawia mi 
wyboru. Ze zwykłą bystrością od­
gadłaś pani punkt niebezpiecz­
ny.

Mary pobladła.
— Więc to wszystko jeszcze 

może nie zdać się na nici — 
— jęknęła trwożnie.

— Cóż to była za okolicz­
ność, panie doktorze? — zapy­
tała Kathe spokojnie; on też 
zwrócił się do niej i odpowie­
dział zwolna:

— Gdy Cariestone w Suezie 
na ląd wysiadł, skinął ku mnie 
na znas pożegnania. Ta ozna­
ka radości nie była zgodna z 
jego ówczesnym charakterem 
handlarza arabSKiego. a ta jego 
nieopatrzność i lekkomyślność 
sprawiła mi wielką przykrość. 
Gdy się obejrzałem dokoła sie­
bie, spostrzegłem, że oprócz mnie, 
ktoś inny jeszcze zauważył ten 
gest, i przejęła mnie trwoga, a 
zaiazem uczucie, że i mój wzrok 
niezadowolony ktoś dojrzał i zro­
zumiał.

— 1 któż to był?
— jakaś panna, która przy­

patrywała mi się widocznie.

— Jakaś kobieta się panu przy­
patrywała 1 — zawołała Mary.

— Towarzyszka podróży? — 
badała Kathe.

— Tak, towarzyszka podróży, 
która w tej chwili znikła w tłu­
mie i więcej jej nie widziałem. 
Miała twarz wybitnego typu wło­
skiego, którą odrazu poznałbym 
między wszystkiemi innemi. Ry­
sy jej były młodociane, pleć gład­
ka jak aksamit, oczy ciemne i 
ogniste, a czarne jak smoła wło­
sy zwieszały się na jej czoło ni­
skie. Ale, jak powiedziałem, nie 
ujrzałem jej już więcej; musiała 
się zatem przedemną uitrywać.

— Cóż to może znaczyć! — 
rzekła zaniepokojona na nowo 
Mary. — Wszystko to brzmi tak 
strasznie i tajemniczo.

— Kathe, dla uspokojenia, po­
klepała ją po ramieniu i zapy­
tała:

— A czy te te spojrzenia, do­
ktorze, nie były przypadkiem 
wytworem wyobraźni? Czy się 
to panu, w chwili tak niezwy­
kłej, nie przywidziało? Musialeś 
pan wtedy b,ć ogromnie wzru­
szony, chociaż tego po sobie nie 
pokazywałeś.

— ja me miewam przywidzeń, 
ja obserwuję — ourzekł spokoj­

nie. — Mnie wypadek ten uczy-, 
nił baczniejszym, i nie zaszko-. 
dzitoby nic, żebyście i panie mia- 

4ły się na ostrożności. Wiem z 
pewnością, że w Izmailji i Port 
Said ani jeden podróżny pici żeń­
skiej me opuścił okrętu. Potem 
już dopiero w Marsylii zarzuci­
liśmy kotwicę; ale ponieważ tam 
większa część podróżnych na ląd 
Wysiadła, nie mogę z pewnością 
powiedzieć, kto na okręcie po­
został. Rozważyłem jednak wszyst­
ko dokładnie. Jeżeu prześladow­
cy powzięli naprawdę podejrze­
nie, to mogli z Marsylji wrócić 
do Suezu. Cariestone w takim 
razie miaiby zaledwie trzy tygod- 
ie nsDokoju, a jeżeli choć naj­
mniejszy ślad po sobie zostawił, 
mogliby go znowu odnaleźć. 
Prawdopodobniej jednak ponie­
waż w ngipcie nie wylądowali, 
postanowili innie śledzić; mogli 
bowiem spodziewać s.ę, ze prze- 
zemnie znajdą wyjaśnienie swego 
podejrzenia i dowiedzą się, czy 
naprawdę wypłataliśmy im figla.

(d.c.n.)
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Niedoszły samobójca 1 e ż y w 
szpitalu św. Rocha, i ma się nie­
co lepiej-

Tak więc nie fakt wydalenia 
-e szkoły, ale tylko odnośnie 
przypuszczenie wystarczyło chło­
pcu 14 tetniemu, aby targnął się 
na swe życie.

Wilno. W niedzielę dnia 2 
tiiarca, staraniem wileńskiego sy­
nodu ewangelicko-reformowane­
go, odbył s i ę uroczysty obchód 
85-ej rocznicy stracenia w Wil­
nie ś. p. Szymona Konarskiego. 
V/ kościele ewangelicko-reformo­
wanym odbyło się uroczyste na­
bożeństwo, podczas którego chó­
ry odśpiewały szereg okoliczno­
ściowych hymnów. Po nabożeń­
stwie nastąpiło odsłonienie w 
tymże kościele tablicy pamiątko­
wej. Następnie z udziałem licznie 
zgromadzonej publiczności, od­
było się odsłonienie kamienia pa­
miątkowego przy ul. Wróblej, na 
pohulance, za bramą Trocką. 
Wygłoszono szereg mów i od­
śpiewano hymn narodowy.

Łódź. W ciągu ostatnich dni 
dział sanitarny wydziału zdrowo­
tności publicznej zanotował kil­
kanaście wypadków tyfusu pla­
mistego.

Obecnie tyfus plamisty został 
Skonstatowany w północnej czę-

Szpiegowska rodzina.
W swoim czasie podano wia­

domość o aresztowaniu niejakiej 
Zajcewoj, kiórą własny mąż lek­
tor uniwersytetu Piotr Zajcew, 
rzekomo .powodowany patrjoty- 
zmem“oskarżył o sz piegostwo na 
rzecz ościennego państwa, Zaj- 
cewa dowiedziawszy stę, źe wy­
dał ją mąż złożyła szereg zeznań 
obciążających również i jego. 
Zajcewa poddano obserwacji. Wy­
niki były nadzyCzajne.

Okazało się, że ten nowy „pa­
triota polski“j b. minister zarzą­
dów Petlury, b. lektor językaZ sali sądowej.

Taniec miłości i zbrodni.

— Takiej sprawy jeszcze nie 
było w naszym sądzlel—przeko­
nywał mnie jeden z najpoważ­
niejszych przedstawicieli naszej 
paiestry. Przekonanie to wygłosił 
po przewodzie sądowym, w cza­
sie którego przewinęło się tyle 
niejasności, tyle niedomówień, 
tyle tajemniczych powikłań, że 
trudno się było myślą przedrzeć 
wśród gęstwiny faktów, zebra­
nych w ciągu 10 godzin śledz­
twa sądowego.

Na ławie oskarżonych zasiadło 
ich troje: kobieta i dwóch męż­
czyzn. Oskarżona Anna Sawin- 
cewa pochodzi aż z gubernjl 
permskiej, Jan Haber jest wła­
ścicielem przeszło 100 morgowe­
go gospodarstwa w okolicach 
Proszowic, a Jakób Migas pełnił 
do niedawna funkcje jego fornala.

Męzczyzn z biegunowo różnych 
Środowisk społecznych, a kobietę 
aż z pod Urala, dziwne losy 
Ptzygoały na jedną wspólną ła- 

oskarżonych w sądzie okrę­
gowym w Sosnowcu.
,^użo czasu musiało upłynąć, 

Dlm ten niedobrany zespól zo­
stał połączony węzłem wspólnie 
P0Pemionej zbrodni.

Genezy całej sprawy należy 
szukać w okresie pierwszych 
Miesięcy wojny światowej.

W końcu lata 1914 r. austrjacy

śći Łodzi, zamieszkanej przewa­
żnie przez ludność najbiedniejszą.

Inspektor sanitarny m. Łodzi, 
dr. Starzyński, natychmiast po 
stwierdzeniu tyfusu plamistego i 
odesłaniu chorych do szpitala, 
dokonał w ty c h domach szcze­
gółowej dezynfekcji wszystkich 
mieszkań wspomnianych, zaś 
mieszkańcy tych domów zostali 
poddani kąpieli i odkażeniu.

Zakopane. W styczniu przy­
była z Warszawy do Zakopane­
go 24-letnia o. Z., która zamie­
szkała na Kosteimcy u goraia. 
Po kilku tygodniach panna Z. zo­
stała matką, dziecko jednak w 
trzy dni po urodzeniu zmarło.

Wówczas chora podniosą się 
z łoża i oświadczyła zd/ aym 
gospodarzom, że --raca ao War­
szawy. Położn'f” spakowała swe 
rzeczy, zwłok- niemowlęcia scho­
wała do licznej walizki i udała 
się na dworzec.

Policja poinformowana przez 
górala o wszystkiem, zawiadomi­
ła posterunek policji w Chabó­
wek, który aresztował pannę Z. 
w pociągu.

Przeprowadzona sekcja zwłok 
niemowlęcia wykazała, źe dzie­
cko otruto arszemkiem, do czego 
przesłuchiwana Z, w końcu s i ę 
przyzua<a.

ukraińskiego na uniwersytecie 
warszawskim, wreszcie sekretarz 
centralnego komitetu ukraińskie­
go jest szpiegiem. Wczoraj je­
den z śtyiziów śledczych do 
spraw szczególnej wagi wydał 
rozkaz aresztowania Zajcewa.

Jednocześnie aresztowana zo­
stała maszynistka centralnego ko­
mitetu ukraińskiego Marja Wasi- 
Ijewa, która była w ścisłym kon­
takcie z Zajcewem. U oDOjga 
znaleziono wielce kompromitują­
ce dowody i korespondencje.

Sosnowiec, 6 marca, 

zaięli miechowskie. Nieskrępo­
wana niczem nienawiść do mo­
skali przejawiła się pospolicie w 
paleniu portretów carskich i ni­
szczeniu ortów dwugłowych. Mło­
dy i bogaty Haber, niedawno o- 
żeniony z Zofją Korbielówną, 
chętnie brał udział w aktach u- 
suwama śladów niewoli mo­
skiewskiej.

Lecz krótkie narazie było pa­
nowanie austrjaków. Moskale wy­
pchnęli ich z miechowskiego, a 
Habra wywieziono w głąb Rosji.

Nasz bohater mieszkał jakiś 
czas w Moskwie, poczem udał 
się do gub. permskiej, gdzie pra­
cował przy budowie wodocią­
gów. Na miejscu swego nowego 
pobytu pozBat się z rodziną Sa- 
wincewych, z którymi się zaprzy­
jaźnił. Sawincew był urzędnikiem 
kolejowym.

Po przewrocie bolszewickim 
wzięto go do wojska, gdzie zo­
stał rozstrzelany.

Pozostała po nim wdowa, li­
cząca dwadzieścia kilka lat ży­
cia. Nie może ona uchodzić za 
p ęknosć. Oczy bez wyrazu, twarz 
pospolita chłopki rosyjskiej.

A jednak potraf ła wiaucznie 
znaleźć drogę do serca Habra, 
skoro w roku 1922, po 8 latach 
pobytu w Rosji, mężczyzna już 
żonaij i ojciec dwojga dzieci me 

wahał się przywieźć ją z sobą 
do Polski.

W czerwcu 1922 r. na dworcu 
w Krakowie przywitała repatrian­
ta i jego towarzyszkę Zofja Ha- 
browa. Oczywista, nie mogła się 
jej podobać przyjaźń męża i ro- 
sjanki. Nic więe dziwnego, źe 
już po dwóch dniach pobytu Sa- 
wincewowej w Szpitalach, ma­
jątku Habra, ten ostatni postano­
wił ją wywieźć do drugiej swej 
posiadłości w Obrażejowicach.

Mnaty tygodnie i miesiące. 
Miał Haber żonę w Szpitalach, 
a kochankę w Obrażejowicach.

Kumoszki wiejskie sburzone 
były na niego, że sobie drugą 
żonę z Rosji przywiózł.

Lecz byli i tacy, co stawali w 
jego obronie, bo i o prawdziwej 
żonie Habra ouźoby złego po­
wiedzieć mogli. W czasie nieby- 
tności męża miała ona w Szpita­
lach rozmaitych „gospodarzy*1, a 
najbardziej w pamięć wszystkich 
wryło się nazwisko Gołdyna.

Parobek ów miał widać do 
Habrowej wielkie prawa, bo na­
wet bił ją, niby mąż prawowity. 
A gdy go wreszcie chlebodaw­
czym wyrzuciła z swego domu 
postanowił się zemścić i podpa­
lił stodoły. Przebaczyła mu tę - 
w.inę Habrowa, lecz z powrotem 
do gospodarstwa swego przyjąć 
nie chciała.

Nie uchroniło jej to jednak od 
ciągłych jego napaści i częstych 
odwiedzin nocnych, po których 
Gołdyn opuszczał Habrową z 
bogatym łupem, zdobytym na 
maltretowanej przez niego za­
możnej gospodyni.

Wściekłość go ogarnęła, gdy 
się dowiedział, źe do Szpitalów 
powrócił z Rosji ich właściciel 
i mąż Habrowej.

Nie trzeoa było długo czekać 
na to, by o istaieniu kochanka 
dowiedział się Haber.

W c’ągu lipca i sierpnia otrzy­
mał on 5 Ustów anonimowych, 
przepełnionych pogróżkami. W li­
stach tych tonem brutalnym do­
magano się od Habra, aoy na­
tychmiast opuścił Szpitale, w 
przeciwnym bowiem razie życiu 
jego grozi wielkie niehpzniecreń- 
Stw
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urząuzano uroczystość dożynków. 
W czasie tej uroczystości służba 
otrzymuje podarunki, najczęściej 
w postaci bielizny, potrzebna 
więc jest krawcowa. Sawincewa 
miała własną maszynę do szycia, 
przeto Habrowa na kilka dni 
przed dożynkami sprowadziła ją 
z Obrażejowic do Szpitalów, a w 
kilka dni później panią na Szpi­
talach w samo południe znalezio­
no na łóżku z przestrzeloną cza­
szką. Habrowa została zamordo­
wana w czasie snu. Służba była 
na sianokosach, mąż z synem na 
jarmarku, Sawincewa została w 
domu.

Opinja publiczna natychmiast 
po wypadku wskazywała na nią, 
jako na sprawczynię zbrodni. 
Gdy po aresztowaniu jej miano 
ją odwieźć do Miechowa, Haber 
pożegnał się z kochanką czule i 
wręczył jej pewną kwotę pienię­
dzy na drogę.

— Ależ oprócz mnie, był je­
szcze kto inny w domu! — tłu­
maczyła się Sawincewa przed 
policją.

Istotnie w swojej izbie leżał 
chory Migas. Dziwna tylko rzecz, 
że Migas zwykle zdrowy, zacho­
rował akurat w dzień katastrofy 
i zaraz po morderstwie wyzdro­
wiał.

Nie zwracano uwagi na ten 
szczegół tem bardziej, że Migas 
złożył w policji doniosłe zezna­
nia. Mianowicie opowiedział on 
historję jednego poranku w Obra- 
żejo wicach, gdzie Sawincewa, 
częstując fornala wódką, nama­
wiała go, by zamordował Habro- 
wą. Jako zaliczkę wynagrodze­
nia, rosjanka wręczyła mu 2000 
marek.

. ...........................iiiiiiiiiiiiiiiihiwiiihiiihhi mmii 

TANIO! : : HURT!

WYBÓR PALT GUMOWYCH

CONTirOTn. sapek i u mr
SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 10.

Ceny konkurencyjne! i3i§-2 Ceny konkurencyjne 

SPECJALNI FACHOWCY Z ZAGRANICY!

W pól roku po aresztowaniu 
Sawincewowei Migas znalazł na 
strychu rewolwer, z którego kule 
były tego samego kalbru, co i 
kula znaleziona w mózgu zamor­
dowanej. Z tajemnicy swej zwie­
rzył się Migas znajomym po pi­
janemu. Zachowaniem się swo­
im nasunął podejrzenie, że to on 
właśnie jest sprawcą zbrodni.

Habra nikt o nic złego nie po­
sądzał. W dniu katastrofy zade­
monstrował władzom listy anoni­
mowe i starał się we wszystkich 
wpoić przekonanie, • że zbrodnię 
popełnił Gołdyn.

Ekspert - kaligraf na rozprąwie 
sądowej zadał mu cios okropny. 
Stwierdził on, że 4 listy pisane 
są ręxą aawincewowej a piąty 
ręką samego Habra.

Sprawa Sawincewowej, Habra 
i Migasa ciągnęła s’ę 2 dni. One- 
gdai sąd ogłosił wyrok skazują­
cy Sawmcewową za dokonanie 
morderstwa na 8 lat ciężkiego 
więzienia i pozbawienie praw, 
Habra za podżeganie i dostarcza­
nie środków do popełnienia zbro­
dni na lo lat ciężkiego więzie­
nia i pozbawienie praw, a Mi^a- 

la 6 miesięcy aresztu za nie- 
x .artn-nipnio Madz o planowa- 

nem moraerSiWK
Dla uzunełniema całei tej arcy- 

ciexawej sprawy trzeba dodać, 
że już po zamordowaniu żony, 
gdy Sawincewa siedziała w aje­
ncie, Haber ożenił się poraź dru­
gi ze swoją kuzynką.
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Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Wiktora i Wikt, 

jutro Tomasza

Wsch. słońca 6,41

Zach. „ 4.59

Na marginesie.
AKCJA ZŁOTA.

Ciekawe nieraz rozmowy sły­
szy się wród ludzi, zastanawiają­
cych §ię u a d subskrybeją akcji 
banku polskiego. „Dałem tyle na 
pożyczki państwowe, na pożyczkę 
odrodzenia i inne, dziś cóż z tego 
mam. Czyż mam jescze stracić 
resztę majątku*1? Oto najczęstsze, 
a gorzkie wynurzenia.

Czy akcją banku polskiego jest 
tem satriem co pożyczka pań­
stwowa—w dodatku podpisana w 
czasie przed spadkiem waluty?

Przecież tu zachodzi zasadni­
cza róża: ca.

Akcja banka polskiego to 

w zlocie leży w skarbcach 
polskiego. Do banku poi 
i jego złota rząd nie ma 
Bank polski przecież' jes. 
kiem prywatnym. Statut 
pozwala na czerpanie zeń . 
li ministrowi skarbu. S: 
bauku polskiego stracić . 
źe na wartości przez de 
lecz jest i pozostanie akc 
pełnowartościową. Drug 
tego rodzaiu niema w kr 

inaczej wyglądają da 
życzKi pań4vowe w 
Uległy one dewaluacji, 
szyła się ich wartość i s 
we pożyczki rząd także , 
daie w watucie złotej.

Kto zatem podpisze ak; 
ku polskiego czvni tak 
kupił sobie złoto, z tą jeu 
siebie różnicą korzystną, 
to leżące w prywatnem s 
niu nie daje odsetek, zlot 
znaczone na akcje banku 
go zaś dawąć będzie dy . 
której wysokość zależeć 
od rozmiaru interesów . 
nych przez bank posxi.

5ubskrybcja akji 
polskiego. Komitet ot 
cyjny banku polskiego 
się do wszystkich instytuc 
i- o'sób, które dotąd nie doi. 
jeszcze zapisu na akcje 
polskiego, a gromadzą na 
cel potrzebne fundusze i z 
rzają zapisać się conajmnie 
25 akcji z prośbą, aby zecł 
jaknajśoieszniej zawiadomić 
mitet organizacyjny (adres: 
szawa, Bielańska Nr. 12, g 
p, k. k. p.) o Ilości akcji, 
będą subskrybowały.

Komitet organizacyjny pr;. 
celem przyśpieszenia urucho 
nia banku polskiego, zorjent 
się w prawdopodobnych roi 
rach subskrybejł.

O pozostałości po oku 
tach. Możeby władze naszt 
interesowały się sprawą p 
stałości po okupantach, gdy 
swoim czasie straże obywr 
skie, jak również osoby pryv 
ne pooddawały magistratom in 
stwo różnego rodzaju rzec 
które obecnie znajdują się 
dobno w posiadaniu osób >. 
watnych.

W Dąbrowie np. z kasyn o; 
cerskich zwieziono sporo plau 
r<5w, serwisów, kilka pianin, ur- 
inne rzeczy wartościowe i do 
tychczas niewiadomo, co się 
tem stało.

Taki sam los spotkał wspa 
niale zaopatrzone mieszkania ro- 
sjan, którży pospiesznie wyje­
chali z Zagtębia, a poniews 
tego rodzaju rzeczy przechodzą 
na, własność skarbu, wartoby 
się tem zająć.

Byli członkowie siraż obywa­
telskich mogliby w tym wypad­
ku udzielić cennych wyjaśnień



Ł rad miejskich. Posiedze­
nie rady miejskiej w Będzinie 
dbędzie się w drugim terminie, 

dnia 10 t>. m. t. j. w poniedzia- 
ek. w Dąbrowie zaś dnia 13 

o. m. t. j. w czwartek.
Ponieważ na obu posiedze­

niach rozpatrywany b?dzie bud­
żet na rok bieżący, może skłoni 
to pp. radnych do licznego przy­
bycia.

Fcha memoriału magistra- 
u sosnowieckiego w sprawie 
■ezrobocia. Woiewoda* Kieie- 
<1, p. Bilski nadesłał do magi- 
ratu sosnowieckiego pismo, w 
lórym na wstępie weraźa uzna­

je magistratowi za to, że zw.a- 
snej inicjatywy, nie czekaiąc we- 
. wania ze strony władz przeloźo- 
ijch, za,ąi się obmyślaniem śro­
dków zaiadczych celem zapobie- 
enia skutkom bezrobocia.
Jednocześnie p. wojewoda ko­

munikuję, że w odpowiednich 
ministerjach poparł akcję magi­
stratu w sprawie zatwierdzenia 
statutów podatkowych, udzielenia 
pożyczki krótkoterminowej na u- 
ruchomienie robót miejskich i tp.

Pismo swe p. wojewoda koń­
czy następuiącemi słowami:

— Zawiadamia ąc o powyż- 
szem, proszę magistrat, by nie 
ustawał w swych dążeniach do 
zmniejszenia skutków bezrobocia, 
w czem liczyć może zawsze na 
gorliwe poparcie z mej strony.

W zw.jzku z projektami prze­
ciwdziałania bezrobociu magis rat 
sosnowiecki już dzisiaj rozpoczy- 
na pracę przy barakach kąpieio- 
wych na Pogoni, a w przyszłym 
tygodniu, o ile dopisze pogoda, 
rozpoczną się roboty ziemne, ce­
lem przeprowadzenia regulacji 
ulic. Przy robotach tych narazie 
zajętych będzie około loo robo- 
tnków.

Podwyższenie wewnętrz­
nej taryiy pocztowej. Minister 
przemysłu i handlu polecił gene­
ralnej dyrekcji poczt i telegrafów 
przedstawić mu projekt rozporzą­
dzenia o podwyższeniu wewnę- 
rznej taryfy pocztowej tak, by

jeszcze przed 15 b m. rozporzą­
dzenie to mogło być ogłoszone 
z terminem wprowadzenia go od 
15 b. m. Polecenie ministra o- 
parte jest na życzeniu, wyrażo- 
nem na posiedzeniu komiteiu e- 
konomicznego rady ministrów z 
dnia l b. m. o podwyższeniu 
opłaty zwykłej za list wewnętrz­
ny do 250 tys. mk., za zwykłą 
kartę pocztową do mk. 150 tys. 
i innych opłat do odpowiedniej 
wysokości.

O mleko. Dzięki ciągłej 1 
surowej kontroli mleka, dokony­
wanej przez władze miejscowe, 
nadużycia i \fahzerstwa tak waż­
nego produktu znacznie zmalały, 
okazuje się natomiast, źe o ile 

^nadchodzi nieodpowiednie mle­
ko. nadużycia robone są na 
miejscu, t. j. w majątkach wy­
syła,ących.

Ponieważ- sprzedający mleko 
mają z tego powodu przykrości 
i straty, zwrócili się oni do ma­
gistratów, aby samorządy zajęły 
się tem i wynalazły sposób za 
pomocą którego możnaby zmus;ć 
n'esumiemivch producentów do 
przestrzegania zawartych umów 
i niewysyłania bezwartościowego, 
a nawet niekiedy szkodliwego 
produktu.

O cenę prądu. Mieszkańcy 
Zagłębia zwracają się za naszem 
pośrednictwem z zapytaniem do 
elektrowni' nasztj, olaczego cena 
za prąd, podwyższona w styczniu 
pięciokrotnie, utrzymuje się, mi­
mo ogólnego spadku cen, na 
jednym poziom e i gdy w Ra­
domiu cena za kilowat wynosi 
9oo tys. marek, u nas kosztuje 
prawie 1, loo.ooo.

jeżeli weźmie s ę pod uwa^ę 
choćby lyiko koszt przewozu 
węgla do Radomia, musimy 
przyjść do przekonania, Iz prąd 
w Zagłębiu jest bezwarunkowo 
za drugi.

Dziwne praktyki. Jak nam 
donoszą, dziwne praktyki przy 
udzielan u uorzywiliowauym oso­
bom koncesji na sprzedaż wyro­
bów alkoholowych trwają w

dalszym ciągu, ostatnio bowiem 
ot'zymały koncesje takie dwie 
osoby w Grodźcu i w Strzemie­
szycach, które nietylko nie są 
inwalidami, lecz nigdy w wojsku 
nawet nie służyły.

Z drugiej strony dowiadujemy 
się, iż niektórzy z obecnych kon- 
cesionarjuszów mają szereg pro- 
tokulów za różnego rodzaju u- 
chybienia, a mimo to prowadzą 
przedsiębiorstwa, ustawa zaś gło­
si, iż po trzechkrotnem przekro­
czeniu przepisów, koncesja zo­
stanie cofnięta.

Obszerny memorjał, dotyczący 
wszystkich tych spraw, ma być 
wręczony naszym posłom, którzy 
przyrzekli zająć s’’ę tem, celem 
uzyskania od władz naczelnych 
należytego wyjaśnienia.

Kawalerska jazda. W mia­
stach Zagiębia widzi się codzien­
nie dziesiątki aut, które pędzą z 
zawrotną szybkością, wywołując 
popłoch i obryzgując bLtem 
przechodniów.

Ponieważ wybryki te stały się 
istną plagą, możeby komenda 
powiatowa poleciła wszystkim 
komisariatom i posterunkom ści­
słe przestrzeganie przepisów, do­
tyczących jazdy w miastach, nie 
można bowiem pozwolić, aby w 
dzisiejszych czasach, gdy zdoby­
cie ubrania iest dla niejednego 
niedoścignionem marzeniem, szo­
ferzy piszeżyli bezkarnie odzie­
nie przecnodniom.

Przejechanie. Policja sosno­
wiecka spisa>a doniesienie oa 
Feliksa Dubosza, szofera z fabr. 
Fitznera, za to. że na ul 3 Maja 
przez nieuwagę przeiećhał autem 
niejaką lamnę G-lygowską.1

Z kina Zacisze. Dziś wzru- 
szaszący dramat amerykański 
w 6 aktach, p. t. Matka.

Dla młodzieży dozwolony.

Kradzieże. Jakóbowi Dubin- 
skiemu. zam. w Sosnowcu przy 
ul. Koleiowei 14 nieznani spra­
wcy skradli 2 prosięta z komór­
ki po odiwarciu jej przedtem uo- 
branym kluczem.
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Dziś i dni następne Serja Itf-cła przedostatnia

„Sułtanka dzikiej dżungli" 
wielki egzotyczny film w 7 akt, na tle przygód STANuiYA w Afryce 

w serii powyższej cudów odwagi i bohaterstwa potaże 
IACK CAMERON.

ANONo! Od poniedziałku 10 go marca zatańczenie tej bohaterskiej 
epopei jaką jest „Stanley w Afryce* p. t.

„Światło zwycięża". 133»5

—■ Władysławowi Sularzowi, 
zam. przy ul. Grochowej 18. skra­
dziono 2 kury wartości 2o mi­
ljonów mk.

— Chaimowi Grawerowi nie­
znani sprawcy skradli 66 klgr. 
masła.

— Franciszkowi Bronderowi 
ze Śląska nieznaoi sprawcy skra­
dli w Sosnowcu portfel z dowo­
dami osobistymi i 193oo.ooo mk.

— Aleksemu Przybylskiemu z 
Będzina skradziono portfel z 30 

onatui mk.

Z teatru.
Dziś premjera sztuki jedne­

go z naioooularmeiszych drama­
turgów polskich Stefana Żerom­
skiego „Turoń". wystawiony bę­
dzie u nas z całvm przepychem 
1 okazałością. Wczoraisza próba 
ieneralna wyoao a znakomicie. 
Odtwórca roli Szeli jest niezrów­
nany, czemu się dziwić me mo­
żna, bo test nim Knake-Zawadz­
ki i inni wykonawcy stoją na 
wysokości zadania. W sztuce 
przyjmuje udział cały personel 
męski i z górą trzydziestu sta­
tystów; role kobiece reprezentu­
ją pp. Bilbżanka i Zbierzchow- 
ska. Początek o godzinie 8 ej 
minut 15 wieczorem.

„Wieczór rozmaitości* w 
Dąbrowie zapowiedziany ua ju­
tro piątek będzie bawił zebr ną 
publiczność sympatyczną bluetką 
„Broń niewieścia*, przemUym u- 
tworem oica polskiego humoru 
Fiedry .Panem Benetem" i orze- 
wyborną farsa „Wujaszek Alfon­

sa*. Udział przyjmuje cały per­
sonel sceny sosnowieckiej j 
Knake-Zawadzkim na czele.

Sobota — Sosnowiec afin 
zapowiada sztukę Żeromskiego 
„Turoń-.

„Ten którego biją po twą. 
rzy" u każę się raz jeszcze na nie- 
dzielnem popoludniowem przed- 
stawieniu, poczem świetna ta 
sztuka zejdzie zupełnie z reper­
tuaru.

Niedziela wieczór — „Broi 
niewieścia", „Pan Benet-, „Wu- 
jaszek Alfonsa", złożą się na ca­
łość. która bawić będzie zebraną 
publiczność.

„Ptak* Szaniawskiego nkaźe 
się jato premjera w przyszłymi 
tygodniu.

Ofiary.
— Zebrane na przedstawieniu 

dziennym w dniu 2 marca r.b. 
u p. A. Cuglewsklego na głodne 
dzieci mk. 20 mil.

—■ Dla dzieci z Granicy na 
ręce dr Kozłowskiego. Uoranka 
i zabawki po. Zygmuntostwo 
Rychterowie. Ubranka i zabawki 
po. iniymerostwo Trzcińscy a 
Warszawy.

— Zamiast udziału w zabawie 
na czytelnię polskiej macierzy 
szkolnej złożyli: pp, Butkiewi­
czowie 12 mil., P. Z. Górawski 
6 mil., Jagiebowiczowie 30 mil, 
H. Kosińska 6 mil, Mr kowscy 
10 mil, inż. Małachowski 6 mil, 
wiceprezydent SHuszek 12 mili.. 
Zieleniewscy 10 mil, razem 98

Bało! tzy ran M joszczo?
— Tutaj... towska generalna 

dyrekcjal Tu’aj dr. Wiercipęta!
— Proszę o połączenie z ge­

neralną dyrekcją „
— Haluhl Tutaj dyrektor ge­

neralny!
— Tutaj dr. Wiercipięta!
— A. pan, panie dektorze? 

Dzień dobry! Jak służy zaro- 
wieńko? Toć tak długo się nie 
widzieliśmy. Ależ pogoda jest też 
istotnie straszna, zdaje się, że 
zima nie myśli berła złożjć. Pod­
czas mego pobytu w Zakopanem 
śnieg był dla mnie nawet rzeczą 
przyjemną — tutaj jednak naj­
chętniej wys!a'bym go d'> diabia. 
Od czasu, goy śnieg uniemożli­
wia jazdę samochodem, nie mo­
gę nawet przybyć do Katowic!

—- Aprupos, parne ooktorze, 
ponieważ wraśi ie mowa o sa­
mochodzie, dyrektor Mascibrzuch 
miał nader przyjemny wypauetc 
ze swoją limuzyną, w śniegu o- 
czywiście. Wiesz Pan, co im po­
wiedział? Ze kupi sobie maiego 
MAlHlba. Wogole na przysną 
wiosnę chce sam powozi^ 
Cóż pan ua to? Czyż on 
on nie jest warjatcm. On Maści- 
bizuch, dyrektor... zakładów jeź­
dzi jato szofer. Na Boga, cóż to 
za wrażenie zrobi na podwład­
nych?

— jeśli mam być szczerym, 
panie kolego, to nie widzę uic 
zdrożnego w zamiarze kolegi 
Maści brzucha, przyznam się nawet, 
że z pouobnemi mysiami noszę 
się także ou dłuższego czasu. 
Ja mam zamiar jeździć sam 
z powedp oszczędności i ochoty 
do tego rouzaju sportu. Zapewne 
Panu wiadomo, źe hrabia... ma 

na ceiu poiączyć śiąski kiuo au­
tomobilowy jako fil ę do polskie­
go kluou automobilowego. W pla­
nowanych jazdach na przyszłą 
wiosnę chcę wz ąć bezwarunko­
wo udział. Z początku żonka mo­
ja miaia pewne wątpliwości: — 
jak to będzie wyglądaj gdy ja 
będę sam niby woźnica, — lecz 
wkrótce przeszliśmy nad tem do 
porządku dziennego, zważywszy, 
że w Angli, Francji, Ameryce i 
innych państwa' h o wielkiej kul­
turze ta nowa moda samojeżdze- 
nia wzrasta ogromnie. Dlaczegóż 
my nie mamy sobie przyswoić 
nowych myśli i innego świato­
poglądu?

— z,goda, panie doktorze, lecz -
— Proszę o wybaczenie, miły 

kolego, zaraz G-ś wytłumaczę, 
Jeśli osrb śde łubie ma'e wozy, 
zwłaszcza auta MATHlS, to no­
szę się z zamiarem w okręgu 
przemysłowym zaprowadzić wy­
łącznie owe małe MATHlS i to 
ze względów oszczędności. Po­
wiedzże sam, — czyż jest to ko­
niecznością, ażebysmy- po tratr- 
sporiy pieniężne wysyłali do Ka­
towic wozy o 6 siedzeniach, ma­
szynę, która potrzebuje 2ó —- 3o 
litrów paliwa, pouczas gdy MA- 
THiS z 4 siedzeniami 5/16 albo 
5/2o PS. spotrzebuie tyko 7,5 
litr, a mały o dwuch siedzeniach 
4/12 PS, tylko 6 litr, paliwa i 
o,2 litry oleju na loo kim? Ro­
zważ Pan, źe MATHlS jest tań­
szy od wszelkich wyścigowców 
szosowych i jazd koleją żelazną. 
Tak, tak, mój kolego! Pomału, a 
staniemy na zachodniej cywiliza­
cji, specjalnie amerykańskiej. 1 dla­
czegóż mel Toć auto me jest 
śroakiem luksusowym, lecz przed­
miotem do opanowania ruchu.

—• Mój przyjacielu! Co ty cud­

nego gaworzysz/ rt muzę iux- 
kazesz, ażebym z moją podagrą 
przybył do Katowic na posiedze­
nia w otwartym powozie i to dla 
tegoj iż MATH.S stal się wielką 
modą?

— Z pańską podagrą nie po­
leca się jechać w otwartym wo­
zie, natomiast rozkazuię Panu u- 
żywać MATHlS, ponieważ mogę 
zapewnić Pana, że niemą uic oa- 
jeczniejSzego nad maszynę MA­
THlS.

— Tylko wolno! mój kocha­
ny! jak panu wiadomo, jestem 
zawsze dla rzeczy, gdy chodzi o 
oszczędność dla mojej firmy, 
gdyż czasy nie pokazują się ró­
żowo. Bez samochodu się’ je­
dnak nie obejdziemy, tę pewność 
posiadam nawet ja, stary zaco­
faniec.

Ale zdaje ml się panie dokto­
rze. że taki MATHlS wóz me 
nadaje się na nasze złe drogi, 
tembardziej, źe nawet nasze 
wielkie wozy okropnie się 
niszczą.

— Hrzeto musi pan kolega 
wiedzieć, że MATIS ma wyborne 
sprężyny, oprócz tego jest zao­
patrzony w specjalne obręcze 
balonowe Micheltn, które dosko­
nale przezwyciężają nierówności 
dróg i sprawiają ulgę sprężyną. 
Zna Pan przecież ulicę War­
szawską w Katowicach, której 
bruk Województwu nie przynosi 
sławy. Ale gdy ostatnio po tym 
bruuu pędziłem na obręczach 
balonowych, wówczas miaiem 
wrażenie, że jadę po bruku 
giadkim, jak szkło.

— Cóż też mówi pan kolega! 
A co do kwaiitisacji ogólnej: 
czyż MATHli takowe posiada?

— Mathis-Strasbourg istnieje 
od 30 lat i jest fabrykatem o 

Stawie światowej. Od sporego 
czasu znam owe samochody z 
zachodu, gdzie zadowoliły wszy­
stkich. Jeśli na wschodzie do­
piero teraz się pojawia.ą. to dla­
tego, iż f.rma dawniei nie mogła 
takowych dostarczyć, ponieważ 
wszystkie poszły do zachodnich 
państw. Ameryki i Austrałji. 
Ubiegłego roku rozszerzono fa­
brykę, przeto obecnie możną, i 
wschód uwzględnić. MATHlS 
jest istotnie samochodem dla 
każdego. Pomyśl Pan tylko, tak 
maiy MATHlS o dwuch siedze­
niach 4/12 PS. z elegtrycznem 
oświetleniem kosztuje okoio 
4300 ziotych polsKicn, oclony 
franco do Katowic. L»o niemieckie- 
go Śląska jeszcze 10 procent 
mniei, ponieważ MATHlS. jako 
wyrób alzacki maią wstęp do 
Niemi c bez cła. Do Polski 
MA i HIS mają 40 procent ulgi 
celnej. Taki o 4 siedzeniach 
otwarty, 6 cylindrowy 4/20 PS, 
kosztuje około 7550 złotych pol­
skich franco Katuw.ce. Z tym 
samochodem można zrobić podróż 
naokoło świata, wystarczy atoli, 
gdy w lecie pojedzie pan do 
Zakopanego, do Beskid lub 
Wrocławia. Pewien znajomy 
osiągnął 90 kim. na otwartej 
drodze był także MATHIsEM 
przy Morskiem 0<u w Tatrach. 
Zresztą wycieczka, jaką panu 
polecam.

— Bardzo jestem wdzięczny 
panu doktorowi za nadzwyczajne 
wiadomości. Ma pan słuszność. 
Zwolna musimy zaprowadzić za­
chodnie stosunki. U nas na 
Górnym Śląsku aż brzmi od po- 
ryku lożnyct pożeraczy benzyny 
tag, że byłoby prawdziwe,-; 
dobrodziejstwem, jeśli otrzyma 
my pierwszorzędny, a tani s. 

mochód. A leszcze jedno pytanie! 
Jakżeż z sprowadzeniem nowych 
części do samochodu?

— Niech s.ę pan nie martwi. 
Zastępstwa Mathisów utrzymują 
w wszystkich większych miejsco­
wościach składy z bogatym wy­
borem wszelkich części składo­
wych, tak, że na takowe czekać 
nigdy nie potrzeba.

— Jeśli tak. to mu«zę natych­
miast pomówić z moim szefem. 
Chcę abyśmy nabyli możliwie 
zaraz taki samochód, bo później, 
poczas sezonu, to rzecz trudniejsza 
ponieważ nadchodzą zamówie­
nia z różnych krajów. Proszę 
gdzie znajduje się zastępstwo 
MATHlS?

— Krrrrrrrrrrrrrrr — — — mó­
wi się.

—■ Ależ tak, kochana panienką 
dlaczego ta przerwa, muszę za­
sięgnąć jeszcze ważnei wiado­
mości a Pani rozłącza. — — — 
Jak pouczonego żądano z urzę­
du telefonicznego? Muszę prze­
cież wiedzieć, gdzie znajduje 
się zastępstwo MATHlS.

— O! to mogę i ja panu po­
wiedzieć. Polskie Towarzystwo 
dla sprzedaży samochodów 
MATHlS znajduje się w Kato­
wicach, przy uL ks. Damroda 8 
tel. 1755, piętro. MATH'>A zaś 
uL Stwawowa 6, teL 253. w 
B>elsku ul. Cieszyńska 31 tel 
49, w Warszawie Nowy-Swiat 9, 
teL 141-57. Ostatecznie czytaj 
pan w wczorajszym numerze 
„iskry- osobne ogłoszenie.

— Bardzo dziękuję Pani.
1344
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GAZETA
BANKOWA
dwutygodnik ekonomiczny

przynosi prócz bogatego działu Teoretycznego, naj­
świeższe wiadomości o nowych emisjach akcji i wa­
runkach subskrypcyjnych, Walnych Zgromadzeniach, 
wypiacie dywidendy i t. p. wszystkich Banków i Spó­

łek Akcyjnych w Polsce. 572

Kwartalna prenumerat?

6 zip.
Adres Wydawnictwa:

LWÓW, Podwale 3.

mil. mk. na ręce zarządu czy­
telni.

— Dla uczczenia imienin d-ra 
K. Suchodolskiego, złożyli na 
chleb dla głodnych dzieci 50 
miljonów mk. na ręce ks. szam- 
belana Plenkiewicza wdzięczne 
chore z oddziału ginekologiczne­
go szpit hr. Renard.

Sińi i wriiiln
Śmiertelny wypadek. Przy­

kre bolesne wrażenie zrobił w 
całych Kielcach następujący wy­
padek.TELEGRAMY.

(Przez telefon.)

Wielka afera szpiegowska.
Warszawa, 5 marca. wodzi, że urzędnicy ci wynosił 

(Tel. wł. „iskry"). Dzisiejszej plany i akta techniczne i dostar- 
nocy władze bezpieczeństwa prze- czali je władzom sowieckim, 
prowadziły rewizję w kilku mie- Aresztowano kilka osób. Sledz- 
szkaniach prywatnych, należą- two ujawniło, że jest to umieją­
cych do urzędników wojskowych, tnie zorganizowana akcja szpie- 

I Znaleziono w czasie rewizji gowska. Afera ta przybiera bar- 
obciążający materjał, który do- dzo poważne rozmiary.

Sprawa nadkomisarza Wiskowskiego.
Warszawa, 5 marca.

(Tel. wł. „Iskry"). Dochodze­
nia przeprowadzone przez głó­
wną komendę policji państwo­
wej w sprawie nadużyć popeł­
nionych w oddziale do walki z' 
lichwą walutową — nie ujawniły 
żadnych nadużyć natury krymi­

Kino - afera.
Warszawa, 5 marca.

(Tel. wl. „Iskry"). W związku 
e aferą kinową, związek właści­
cieli kin ogłosił dziś list otwarty, 
w którym zaprzecza jakoby za­
płacił 4oo dolarów przedstawi­
cielowi „Echa warszawskiego", 
p. Menczlowi.

Sprawa kolonistów.
Warszawa. 5 marca.

(Teł. wł. „Iskry"). Według o- 
trzymanych wiadomości odbyło 
się wczoraj w Paryżu zebranie 
komisji rady ligi narodów w spra­
wie kolonistów niemieckich w

Zaliczka na podatek majątkowy.
Warszawa, 5 marca.

(Teł. wl „Iskry"). Ministerjum 
skarbu wyjaśnia, że wpłaty pierw­
szej zaliczki drugiej raty na po­
datek majątkowy, przekroczyły

O czas letni.
Paryż, 5 marca.

Przedstawiciele rządów: fran­
cuskiego, belgijskiego i angiel­
skiego uktadają się obecnie o 
oanaczenie wspólnej daty, od któ­
rej obowiącywać będzie czas let­
ni Ze strony Francji i Belji pro­

W dniu 28 lutego r. b., o go­
dzinie 10 mim 30 rano żona 
porucznika 4-go p. p. teg. Marja 
Milian, lat 23, zmarła wskutek 
rany postrzałowej serca, od strza­
łu zadanego zbliska.

Śmierć nastąoiła natychmiast 
Ze względu na okoliczności i o- 
ględziny miejsca, należy przy­
puszczać, że zgon spowodowało 
nieostrożne obchodzenie się z 
bronią.

S. p. Marja Milian osierociła 
trzyletnią córeczkę, a sama w 
kwiecie wieku, opuściła młodego 
męża i świat, wskutek tragiczne­
go wypadku, mimo źe uśmiechać 
się do niej zdawaio życte a sym­
patia wszystkich, którzy ją znali, 
stale ją otaczała.

nalnej ze strony nadkomisarza 
Wiskowskiego.

Stwierdzono tylko wykroczenia 
siu i bo wo- procedura Ihe.

Główny komenaant Borzęcki 
powołał specjalną komistę dy­
scyplinarną, która ma określić karę 
dla nadkomisarza Wiskowskiego.

Klub sprawozdawców sejmo­
wych przystąpił dziś do rozpa­
trzenia sprawy p. Menczla.

W skład komisji rozpatrującej 
wchodzą: pp. Bazylewski, Mar- 
jan Grzegorczyk i Fiorjan Soko­
łów.

Polsce. Komisja zażądała wyja­
śnień od delegacji polskiej.

Delegacja tą w skład której 
wchodzą pp. Szembek i Koźmiń­
ski, przedstawiła dzisiaj swoje 
uwagi.

sumę preliminowaną na miesiąc 
Juty. Ogółem wpłacono 29,485,612 
fr. złotych.

Przemysi i handel wpłacił z 
górą 12 miij. fr. zł, rolnictwo z 
górą 16 miij. fr. zŁ 

ponowana jest ostatnia sobota 
marca. Rząd angielski natomiast 
wysuwa dzień 10 kwietnia, etyli 
wielką sobotę. Doiścle do po­
rozumienia dyplomatycznego w 
tej sprawie jest ważne ze wzglę­
dów komunikacyjnych.

Biskupstwo śląskie.
Katowice, 5 marca.

(PAT.) „Katolik". donosi, źe 
administrator apostolski ks. Hlond, 
który bawił ostatnio w urzędo­

Zupełna wygaśnięcie strajku w Łodzi.
Łódź, 5 marca. dach, gdzie część robotników nie 

pracowała. W wielu fabrykach 
(AW.) Częściowy strajk ® w^ robotnicy zrezygnowali z żądań 

przemyśle włókienniczym, jaki ' podwyżki 34 proc., co zdaniem 
wybuchł był w tygodniu ubie- tutejszych kół przemysłowych, 
głym wygasł już całkowicie. Pod- obniży koszta produkcji, jakkol- 
jęto pracę we wszystkich zakła- wiek w stopniu nieznacznym.

Stan wody na Wiśle.
Warszawa, 5 marca.

(Teł. wł. „Iskry"). Stacja wo- 
dowsuazowa notuje, że w górnej 
części Wisły przybór- wody nad

Skandal benzynowy.
Praga czeska, 5 marca.

(Tel. wł. „Iskry"). Ujawniono 
tu nowe szczegóły w spiawie pa­
namy benzynowej wśród wojsko­
wych czeskich Aresztowana zo­
stała żona kpt. sztabu generalne­

Mac Donald — Poincare — Radek.
Moskwa, 5 marca.

(A W.) Nawiązując do wy­
miany liftów między Macdonai- 
dem i Polncarem — Radek za­
mieszcza znamienny artykuł pt 
„Rachunki angielsko francuskie". 
W artykule tym Rade<c staje cał­
kowicie po stronie Potncarego 
przeciwko Macdonaldowi. Twier­
dzi on, że Poincare nie przeciw­
stawił rachunkom angielskim ra­
chunku francuskiego i uczynił to 
rozmyślnie, aby nie zaostrzać 
stosunków między dwoma pań­
stwami, co mogłoby niekorzystnie 
wpłynąć na kurs franka i szanse 
wyborcze, bloku narodowego. 
Dlatego też wcdmg Rautu, Poin­
care udaje, że żale Macdonaida 
są wynikiem nieporozumienia. 
Radek uważa, źe nie mając sam 
kłopotów walutowych i nie bo­

Protest katolików bawarskich.
Berlin, 5 marca.

(AW.) Związek katolików ba­
warskich ogiasza protest prze­
ciwko wywodom gen. Ludendor- 
fa podczas jego mowy przed są­
dem. Związek protestuje w szcze­
gólności przeciwko obelgom rzu­
conym na zmarłego papieża Be-

Kredyty dla rzaflu sowietów.
Londyn, 5 marca.

(PAT) Rakowski oświadczył 
w wywiadzie z moskiewskim 
sprawozdawcą „Daily Exores“, 
iż Rosja zamierza osięgnąć na 
maiącej nastąpić angielsko ro- 
syjsdiej konferencji kredyty w 
wysokości 150 miljonów funtów, 
który ma być Tozozielony na 
trzy lata. Rosja musi uzyskać 
zagranicą pieniądze, ponieważ 
inaczej nie może spłacić swoich 
długów. Przygotowania do kon­
ferencji są iuż prawie na ukoń­
czeniu i uelegacja sowiecka wy- 
jedzle prawdopodobnie j u ź w 
bizysz.ym tygodniu do Londynu. 

wym charakterze w Pszczynie, 
oświadczył podczas swego po­
bytu, że Pszczyna jest upatrzona 
na przyszłą siedzibę mającego, 
powstać biskustwa śląskiego.

lodem wynosi 1’/, metra.
Należy się zatem spodziewać, 

źe lada chwila lody się załamią 
i Wisła ruszy.

go Bubryna, która otrzymała 400 
tys. koron łapówki.

Całą aferę ujawniła inna ko­
bieta, nie otrzymała ona bowiem 
obiecanej prowizji.

jąc się narażać Macdonaldow 
może śmiaio zastąpić Potncare- 
go i przedstawić premierowi an­
gielskiemu rachunki francuskie, 
co czyni właśnie w swoim arty­
kule. ^adek kończy artykułpod- 
kreśieniem, Iż uważa za obowią­
zek ostrzec publiczność przed 
złudzeniem pokojowych propo­
zycji obecnego rządu angielskie­
go. który wedle publicysty Ro­
syjskiego me różni się niczem 
od rząnu Lloyda Georgea w o- 
kresie Cannes. Artykuł jest ro­
zumiany jako wyraźnie skierowa^ 
ny przeciwko rządowi angielsk. 
a biorący w obronę rząd francuski. 
To polityczne stanowisko ujaw­
nione w artykule Radka zaczyna 
się ujawniać w enuncjacjach so­
wietów w chwili obecnej.

nedykta XV., który złożył tyle 
dowodów prawdziwej troskliwo­
ści w stosunku do wszystkich 
europejskich ludów i uczynił 
wsz>suo, co leżało w jego mo­
cy, aby umniejszyć nieszczęścia, 
spadłe na Europę podczas woj­
ny światowe).

_ ś,

Wyjazd kalifa da Szwalcarjl.
Konstantynopol, 5 marca.

(PAT) Havas Zdetronizowa­
ny sułtan Andul Medżi wyjechał 
do Szwajcarii. Przed odjazdem 
zaprotestował on przeciwko mo­
wie wygłoszonej na zgromadze­
niu narodowem przez Kemala 
Paszę. W proteście zaznaczył, 
że zniesienie kalifatu postawi 
turków wobec nadzwyczajnych 
trudności.

Rada finasowa.
Warszawa. 5 marca.

(ĄW) Posiedzenie rady finan­
sowej zwołane na dzień 5 b. m. 
zosta?o odwołane natomiast od­

byt się dalszy ciąg narad rady 
gospodarczej w przedmiocie bez­
robocia.

Opłaty
za paszporty zagraniczne.

•Warszawa, 5 marca.
(A W) Z dniem dzisiejszym o 

bowiązują nowe opłaty za pasz 
porty zagraniczne. Paszport ko 
sztuje odtąd 500 złotych polskich 
wiza 170 złotych polskich. Wa 
rund, normujące wydawanie pa 
szportów ulgowych zostaną w 
najbliższym czasie ustalone.

Wyjazd delegacji eolskie, 
do Wiednia.
Warszawa, 5 marca.

(AW) Delegacji polskiej, udają 
ce] się do Wiednia celem złoże 
nia rewizyty za odwiedziny Pol 
ski przez delegację austi-acką 
roku zeszłym — towarzyszyć bę 
dzie poseł austriacki w Warsz. 
wie p. Mikołaj Post. Wiedei’. 
skie czynniki rządowe i municy­
palne przygotowują dla deleg; 
cji polskiej uroczyste przyjęcie.

Odezwa 
ministra przemyśla 1 Raniło

Warszawa, 5 marca.
(AW) Minister przemysiu i han 

dlu Kiedroń w najbliższych dn . 
ma wystąpić z odezwą do orga 
nizacji przemysłowców i kupców 
o energiczne poparcie zapisów 
na akcje banku polskiego. Sfery 
przemysłowe i handlowe tłuma­
czą powolność w zapiśoch na 
akcje banku polskiego biakieir 
obrotowej gotowizny.

Z gdaósklel rady portowej.
Gdańsk, 5 marca.

(AW) Na posiedzeniu plenar 
nem rady portu w dniu 4 b. m. 
został wybrany na zastępcę ko 
mandora pilotów kapitan Tadeusz 
Ziółkowski, dotychczasowy ko­
mendant statku szkolnego 
„Lwów*.

Pogoda na dziś.
Temperatura w pobliżu zer? 

Zachmurzenie umiarkowane miej 
scami mgła, drobne opady. Sła­
be wiatry południowe.

Giełda.
WALUTY.

Warszawa. 5 marca.
Dolary — 9.250.000. 
Funty — 39 925.000. 
Franki franc. — 375 000 
Franki szwajc. — 1 609.L 
Liry włoskie — 398 000 
Korony czes. — 264.00' 
Korony aust — 129 
Bony zlot — 1.400.000' 
Frank wal. — 1.800.0U

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 5 marca.

(Notowania w guldenach 
Dolary — 5,81. 
1 miljon mkp. — 0,63.

AKCJE
(w tys. marek polskich). 

(Ceduła giełdy warszawskiej z 
5.3.1924).

Bank Dyskontowy 39.500.
„ Handi. 40.000.
„ Handl. i Przem. 7.200.

Płacić puiiatk
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dank Powsz. Kredyt. 420. Nobel 7 350.
. WspóJdz. 25000. Cegielski, 3.175.
. Zachodni 14000 Przemysł Leśny —
„ Zjedn. Ziem. PoL 6.250 Borkowski 5400
„ Zw. Sp. Zarobk. 28.500. Ursus 5 100.
„ Zw Ziemian 675. jablkowscy 1.070.

Puls 1.725. żegluga 850.
i-zersK 2.725. Elektr. 7.800.
Morbiin 3.500. Kabel —
nudzki 9050 (1); 9.800. Klucze 6.350.
Firley 3.500. Skory. 235.
Fitzner 28750. Haberousch 30.000.
uilpop 3.450. Siła i Światło 2.925.
<.hodorow 28.000. * Tkanina —
Cukier 21.750. Synd. Kol. 8250.
ostrowieckie 47.000. Ćmielów 8 100.

arowozy 2 175. Drzewo 1 800.
węgiel 30.050 (1), 31.000 (2): Zawiercie 255 000.

32.000 (4); 34.000. . Suchedniów 8.000.
Zieleniewski 50.500. Modr/eiów 63.000.

ocisk 6.900 Łazy 775.
tarachowice 17.100. Żyrardów 1.555000.

Polska Nafta —
spirytus —

SALON MODNYCH FUTERR. GRUNOW
KATOWICE, ul. Stawowa”17 (I piętro) 
FDTRA DAMSKIE i MĘSKIE, FUTRA SPORTOWE. 
jUSYRlAEE-NlEBlESKIE-SRERRflE-ALASKAilNNE, 
LISY, PRAWDZIWE WILKI i GARNITURY M1MS0IIE.
CENY ZN1ŻONEIH 1328 CENY ZNIŻONE!!!

mM
OBWIESZCZENIE.

Komornik sądu okręgowego w Sosnowcu rewiru I, zamieszka­
ły w Dąbrowie, przy ulicy Ulman 2. na zasadzie arL 1030 P. C. 
obwieszcza, iż w dniu 8 marca 1924 r. o godz. 10-ej rano w So­
snowcu przy ul. Brzozowej pod nr. 19 w domu i mieszkaniu nale­
żącym do p. Teofila Żyłki to jest w miejscu przechowania przed­
miotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację oszacowa­
nych na 50 miljonów mk., a należących do tegoż p. Teofila żyłki, 
składających się: z biurka dębowego na pokrycie dlngu na rzecz 
skarbu państwa z kosztami jako grzywny i opłąty sądowe.

1388 Komornik sądowy Wloczewski.

NWnym podaję do wiadomości Sz Kii
, na zasadzie otrzymanej koncesji a Głów 
uruchomiony specialny dział reperacji
WAG WSZELKIEGO RODZAJU Z PRAWEM 

LEGALIZOWANIA TYCHŻE.
Wykonanie solidne i punktualne. Ceny umiarkowane. 

Polecając się łaskawym względom Sz. Klijenteli, pozostaję 
z poważaniem

Zakład mechaniczny A. KRANTZ 
Sosnowiec, Dekerta U.

POTRZEBNY OD ZARAZ ZDOLNY ŚLUSARZ’

Zarząd Stowarzyszenia Kunców Polskich
Oddział w Sosnowcu ,38<--

niefszem zawiadamia pp. Członków, że sekretariat jest otwarty 
codziennie od godz 4-ej do 8 ej wieczorem 

przy ulicy Piłsudskiego Nr. 8
Izie są udzielane wszelkie informacje w sprawach podatko­

wych, jak również co do zapisów na kupjio

AKCJI BANKU POLSKIEGO

Dani Vłlfra rozpowszechniła w tutejszych składach aptecz- 
1(1 111», nlUlu nych preptraty Sary Bernhardt — „TEATR AL* 
i »ErtRNĘ“, składam serdeczne podziękowanie. Środki te rze­
czywiście pozbawiły mnie piegów, z któremi walczyłam szpreg 
lat i znakomicie wybieliły mi cerę. Balsam „RADIO — CAPlLL* 
wywołujący porost włosów i brwi okazał się również wyśmienitym.

lairilerowa 8. A. z ul. DętllńskleJ.

Zliliiui piwa Zjetfnocłonjci drowarOw Warszawskich nod lima
1 Haberbusch i Schiele!

Redaktor W, Monsiorski.

Kupujcie 
swój u swego!

PANIE i PANUWIEj
Pamiętajcie, że firma:

Rekord" A. Urman
Sosnowiec, Modrzejowska 23 

(dom Abramczyka) 
wykony wu je wszelkie roboty w za­
kres krawiectwa damskiego i mę­
skiego wchodzące po cenach jak- 

najprzystępniejszych. 1226-2

•««•••••••••
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 

HERBATĘ

I
Folwarczek, 40 morgowy, łąki, las. 

rzeka, blisko Zawiercia sprzedam 
przystępnie. Oferty: „Folwarczek"Re- 

klama Polska, Warszawa, lasna 10. 
1321-1

Cprzedam odlewnię żelaza z budyn- 
kami murowanymi, Sosnowiec

Pogoń Majowa 18, inż. Sliwerski. 
1345-4

rjkna inspektowe do sprzedania. 
Wiadomość: Iskra Sosnowiec.

1351-1
Cprzedam otomany gobelinowe, plu- 

szowe, kozetki i materace, sosno­
wiec, Kołłątaja 10, oficyna 2 piętro.

1308

Kupimy aparaty telefoniczne starej 
sieci w dobrym stanie 10 wiszą­

cych 12 stojących i 1 numerator na 
30 numerów. Oferty skierować dv fir­
my A. Deichsel Sosnowiec. 1387-3 
IZupię prasę introligatorską. Wiado- 
** mość w Iskrze. 1378

Kupno i sprzedaż.
4 grosze za wyraz.

Posady i prace.
Zaofiarowane 4 grosze za wyraz.

Muzykanci z ukończoną szkolą mu- 
*’• zyczną poszukują stałego zajęcia. 
To jest, pianista, 3 skrzypków, wie- 
lonczelista, 2 klarnecistów, solo trąb­
ką i kątrabasista. Do smyczkowej jak 
również i do dętej. Zgłoszenia proszę 
skierować list>wnie pod adresem 
Szastak Stanisław kop. „Satua*. pocz­
ta Sosnowiec.

2 pokuje z kuchnią do odstąpienia 
w śródmieściu w Dąbrowie. Wia­

domość Cianciara, Dąbrowa. Sobie­
skiego 25. 3-2365
Poszukuję pokoju przy rodzinie u- 

meblowanego lub nie. Cena obo­
jętna. Zgłoszenia piśmienne do adm. 
„Iskry* pod „G“ 1343 4
Dam odstępne 1 czynsz za 2 pokoje 

z kuchnią względnie pokój i 
kuchnią w Sosnowcu. Wiadomość w 
„iskrze" pod „Odstępne*. 13J4-2

Różne.
4 grosze za wyraz.

Szkoła pisania na maszynie H. Lew­
kowicza, Będzin Sączewska 29, 

uczy pisać na maszynach systemem 
amerykańskim .Wydaje świadectwa 
uezniom, kończącym naukę. 1274-6 
Poszukuję wspornika do cegielni 

parowej. Wiadomość w filji „Iskty8 
w Będzinie. 2-3 1376
Student Uniwersytetu Warszawskie­

go udziela przez marzec I kwie­
cień lekcji dyskusji matematycznej 
i fizycznej. Zgłoszenia telef. 133 lub 
osobiście ul. Dęblińska 7 Moszkowski 
w gouzinach 2—r>. 3- 21373
Zaginąi pies ciemno-biały z czarne- 

mi łapkami ogonek obcięty, pa­
sek na karku, upraszam o odprowa­
dzenie lub wskazanie adresu za wy-

I- nagrodzeniem, Prosta 14 m. 1. 1382-2 
ynaleziony w pociągu miejscowym 

dn. 4 b m. kapelusz damski, mo-
• żna odebrać za zwrotem kosztów o- 

głoszeniowych. Sosnowiec, Sienkiewi­
cza 9, wiadomość u woźnego do go­
dziny 3. 1376-2

Potrzeoaczeiaozizuolnyen na dam­
ską i męską robotę. Piotrowski, 

Ulman 12, Dąbrową. 1264 3-2
Potrzebna dobra służąca, (starsza) 

spokojna, uczciwa, zdrowa i pra­
cowita, za dobiem wynagrodzeniem 
do 3-pokojowego mieszkania i 3 osób 
od zaraz lub od 15. Zgłaszać się u 
purtjera kolonu na Pogoni ul. Gcłę- 
b.a. 2-1-1375
Potrzebny subjekt fryzjerski. Wiad.

w aom. Iskry. 1396-2
Potrzebny subjekt fryzjerski od za­

raz, ul. Dęblińska 5 1392-3

(Zgubione dokumenty. |
3 grosze za wyraz.I

1 
memie i 

WYKONUJE SkYBKO • 
FABRYKA SZYLDÓW ?

i KATOWICE !
* ka lirs.itsu ifMttwsi) a 8 
S Telefon 2708. 1183 •

Inteligentna panienka, kresowianka, 
■ * z t-ouola, polka, byia uduczycielka 

szkoły ludowej, wykształcenie 4 ki. 
realnej szko y, poszukuje stałej pracy 
przy ma>ej rodzinie z mieszkaniem i 
utrzymaniem. Łaskawe zg.osze- 
nia piśmienne Ząbkowice poczta. 
A. Prasa.owska. 1395
Zdolna krawcowa poszukuje szycia 

po domach. Zgło.zenia do adm.
Iskry dla ,<\rawcowei". 1377-2 
Micda inteligentna energiczna oso­

ba z dłużstą praktyką Skl.pową 
poszukuje od zaraz posady sklepo­
wej, juo bufetowej, Łusaawe oferty do 
Iskry pod „Energie.na* 1381-2
I Jrzędnik kopalniany przy.mie jakic- 

koiw.ek zajęcie ciuro we. Zgłosze­
nia pud „Ursędaik* przyjmuje adm. 
Iskry. 1356-1

w ---------------------------- -- -
e

5
M

OGRODNIK 
wszechstronnie uzdolniony w każ­
dej gałęzi ogrodnictwa, bardzo 
dobre świadectwa i polecenia, 
długoletnia praktyka, poszukuje 
posadv w Zagłębiu Dąbrowskiem 
Śląsku lub OKOliey, mała rodzina.

Bliższe wiadomości: Sosno­
wiec, ul. Małachowskiego 2, 
Wilkanowicz, 1391 2

Nabrdaiik Waciaw zgubił książkę 
wojskową wyd. przez komisję w 

Dąbrowie i kartę demobilizac|i.l346-2 
Leonowi Klimasowi skradziono do­

wód osobisty wydany przez ma- 
* raz, Ul. ejęunusKa o josł-u ..— .... v.. 136-36|
Potrzebne dziewczyny do magazy- przybylskiemu Aleksemu skradziono 

nu. Polskie Zrzeszenie Spirytusu- 1 książkę wojskową, wydaną przez 
we, Sobieskiego 8. 1399 ----------------------x
potrzebny chłopiec do posług biu- 
* rowych. Sosnowiec, Piłsudskiego 
46 |agmątkowski. 1384
potrzebne panienki do haftu i aziu- 
• rea, Małacuuwskiego 2a, 1385-2 
Bona luo frebianka z niemieckim 

potrzebna zaraz. Pożądane Świa­
dectwa. Adres wskażę „iskra.* 

3-2363

gistrat m. Dąbrowa.

| . usjuaiwaDL- zi grusze za wyraz. |

p. k. u. i itzy tymzczasowe zaświad­
czenia do dowodów osobistych.

3-21359. 
Edwardowi Siejce skradziono ksią- 
*■* żeczkę wojskową, wydaną przez 
p. k. u. Susauw.ec, książeczkę kasy 
chorjch i świadectwo śtuoue. 1-3-374, 
Czes.aw Kaczmarzyk zguoii ksią­

żeczkę kasy cnorych wyd. przez 
bank nandlowy w Warszawie oddział 
w Sosnowcu. 1593-2
Jan Brewur zgubił książeczkę woj* 

Skuwą wydaną przez PKU dęuzin. 
1380-3 

Mikodem Derks zgubił portlei zkslą-j 
zeczką wojskuw^ wydaną przez. 

PKU warszawa miasto i kartę ino-1 
bilizacymą. 1320 ’
t mteiana Pajsoch zgubił książeczkę 

.*■* wojskową wydaną przez PKU 
Miechów. 14.,0-3
Oakalasz Franciszek zgubił kartę 
*■* zwoimenia wyuaną przez i_p.;eg., 
książeczkę wojskową wyaaną ' przez 
PKU Sosnowiec i dówoJ osobisty 
wydany przez pow. |ędizejów, 

1399-3 
Józef Dela zgubił kaiążeczaę woj­

skową, paszport kartę powołania i 
„siąźaę kasy cnoty en io8u-3
Ąugust maciqżek zgubił książeczkę 

na wojskową wyouuą przez P a U 
uędzia i kartę demoo.iuacji wyaaną 
prz.cz 4 dyw. art. 1j79-3

Wydawca: Akc. I'-wo Drukarskie i Wydawatezi „ Girjer ^acaaJnr* S.A. Dpłiasica 1


